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KORUESPONDENTA— WARSZAWSKIEGO
ll'e  wtorek o godzinie 10. zrań a.

R o k u  1792.

Uniwersał zakazuiący Pism i Druków przeciw Religii.

K o t t K E D E R A C Y A  G e N E R A Ł N A  W . O L S Y Ć h  O b U ZtJ\CZOti Y C H  
N a r o d ó w .

Idąc  P r z o d k n w  s w oi ch  t o r e m ,  za g r un t  i p i e r w s z ą  z a s a d ę ,  
w s z y f t k k h  c z yn no śc i  s w o i c h  p o ł o ż y ł a ,  t r ia r f  i Wolność-, W i a n ę  
b y n a y m n b  y nieoddzie lną  od cnot  Ch r z e s c i ań f k i c h  i O b y w a t e l f k i d i ,  
a  W o l n o ś ć  ul eg ł ą  P r a wo m Narodu.

T e  dwi e  z a s a d y ,  z sobą  ł ą c z ą c ,  a p i er ws z e ) ) t ł wo  z a w s z e  ouiąc 
R e l i g i i , bez k t ó r ey  pospol i c i e  W o l n o ś ć  p r z e mi e ni a  fię w. lwaw.olę. ,

»a z c z a se m  w n ie wo l ę  $ po f t an o wi fa ' użyć  wsłcyf tkich srzor ikow , do 
u t r z y m a n i a  t ych  dwóch s p r g i y n  p r u wd z i we y  s z c zę ś l i wo ś c i  N a r o -
d u vv e v . •

Ż  t “go  p o w o d u ,  nie może K o n f e d e r a c j ą  o h Mę t n ym  poglądać  
" ok ie m no niektóre-  i a w n e  -przeciw Rel igi i  zdróźuosc i ,  sz k o d l iwe  s a ­
m e m u  T o  w a r z y  dwu , szkodl  w e  R c p u b l i k a n c k i e m u  R z ą d o w i .

Z wo l ni o n e  przez  Ik. izę obycza i ow se r ca  n i e k t ó r y c h  w y r o d n y c h  
O b y w a t e l o w ,  pod pożare m wol nego m y ś l e n i a ,  b a r w i ą c  biuźnierf tw-a 
s w e  p r z e c i w k o  B O G U  p ł a s z c z e m  F i l o zo f i i ,  n i e wy f f a w u i ą  p r z e d  
s o b ą  nic t ak  ś wi ę t e g o  i s z a n o wn eg o ,  w Bóf t wi e  i Rel i g i i  ■Ch r  y s y Ć -  

■ sn\ve y , na coby fię ś m i a ł o ,  j a d o w i c i e ,  szyderf l to- ,  . piórem i "uRy 
t a r g n ą ć  n i e w a ż y h .

Ośmi e l ona  j a w n a  n i r z b o ż no ś ć  wy b ui a ł yc h  M ę d r k ó w  r i iekarno-  
ś c i ą ,  z c z a s e m  p n ikuei a  fię tak d a l e k o ,  ie  fię ( łufenie obawi ać  n a ­
leży' ,  aby fię do N a r o d u ' ń i e z w r ó c i ł  ów w i e k ,  na k t ó r y  obcy P i s a r z  

• i mni e y  p r z y j a z n y  Rel igi i  n a s z e y ,  n ie gdy ś  n a r z e k a ł :  !Vtilmść
( p r a w i ) '  sttb.ń'tnim i hluinienia BOGA , dziśPol/kę takie mi zarazami 

, którt/c/ibi/. iaiina Religia p -d  ftutUeut uieścitrpialą.
Ni c  ieft z a m i a r e m  K o n f e d e r a c y i , wchodzi ć  w i k r y t o ś c i  ezyie. -  

gokolwiek'  s u m n i e n i a , a lbo g w a ł t o w n i e  z ni e wa l ać  kog o  do w y z n a ­
nia  pant i iącey W i a r y  ; l ecz  leźl i  B r a w a  i Rz ąd  n a s z ,  we dł ug  p e ­
w n y c h  pr awi de ł  toler.uie różn eg o  w y z n a n i a ,  o br z ą d ku i R e l i g i i ; /  
n i e  idzie za t y m ,  iź wolf io w C b r z e ś r  ańf t wi e  z r od zone mu O b y w a ­
t e l owi  , j a w n i e  do żadney n ie z n a ć  fię R e l i g i i ,  iż mil  wol no gł oś n o  
łż.yć B O G A  , b l uz n i ć  Z b a w c ę  i Od kupi c i e l a  Narodu " L u d z k i e g o ; 
n a y g r a w a ć  fię z S w i ę t e y  E w a n g c - l i i ,  a t y m s a m y m  zarażaj )  "serca 
n i e w i n n y c h ,  zwodzi ć  proi łych . omanyiać f l a b y r h , z as z c z e p i ać  i 
k r z e w i ć  L i b e r t y n i z m ;  a mł odych s y n p w  O j c z y z n y , p r z / s z t ą  iey 
l i adżieię  i p o d p o rę ,  roz. walniaiąc  obyczą i e , ,  p r z e t w a r z a ć  w  s y n ó w  
fielMHla.

Rr z ę t o  nim pr ze z  F o r m y  R z ą d o w ą  o b wy ś ł emy  "ćrredki  na fku-  
t e k  do f t a t e c z n i ey s z y  P r a w  " Przodków nassty-ćb,  za blużuierfbwa j 
p i s m a  p r z e c i w .Religi i  " fadnwite s u r o w o ś ć  r o z c i ą g i i i ą c y c h ,  nim ;\v 
. uf tanówić fie maiącyć j i  M a g i f i r e t u r a c h  , z ' ecoire  będą s gc z . ęgn l ni ay .  
s z e  w a r u n k i  i e e n s u r y  Kl i ng i R i s n . , a 'Zagrsim.  y i *  Prałby
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D ru k a rn io w  K r a jo w y c h  wych od zących  opisane zo lła ną ;  obliguiemy 
Prze w ie le b n y ch  Jtnć X ię ź y  B i lk u p ó w ,  ażeby catą ku temu zw róc i­
li g o r l iw o ść ,  iżby bluźnicrftw , P i s m ,  G a z e t ,  D r u k ó w ,  R e l ig ią  lżą­
cych i dobre obyczaie każących doitrzegali p i ln ie ;  Zalecam y oraz 
Konfederacyotn m ieysco.w ym , ażeby ku pomocy temu zam iarowi 
b y iy .  Kon; u by zaś k o lw ie k  takowe przeftępliw o dowiedziono, ten 
W S ą d z ie  m ibyscowey Juryzdykcyć  p rz e k o n a n y ,  według  P ra w  K r a ­
j o w y c h ,  ukara ny  być ma.

K tóre  to poftanow iem e, iżby po w sz y i lk ić h  Miaitach i K o śc io ­
łach czytane i publikowane b y ł o ,  Konfederacya w olnych  O. N. 
Z w ierzch n o śc i  D uchowney i S w ie ck ie y  zaleca. Dan w Grodnie 
na Seffy i  Konfed: Gener:  D. N. dnia 17 .  G rudnia  1792. R .

S ta.v i s i -.a i v  S z c z : P o t o c k i/ "  /c> O  1 X z z  A  l e jc : S . i p  iz h a  
G .. A- K. G. K. K. M. ( ' J  K  IV. i IV.X . L i t . K M .

Dyzma S muza Tomafttmjki $a» Z->rzitcki pieczęci IV. i Kon/:
(i. A, Kor; Sekretarz. IV. X. Lit: Sekretarz.

G e n e w e n s i c A R z e c z p o s p o l i t a  
zprzy mierzona z Kantonami Szu-ay car/kie i u 1 : Zurich, Berne,

i Soleure.
Z  Genewy d. 24. Lijlopada. Znowu tu wielki rozruch. 

Po nieprzyięciu przez Ronwencyą Narodową tego traktatu, 
który zaw.art Generał AJontesyuiau, po odurzeniu iego i w y ­
danych rozkazach na. imanie, znowu tu od 17. dnia tego 
miefiącd rzucili się do broni Obywatele, jakby w zupełney 
byli woynie. Naltąpiły Rady, umowy, przyfięgi. Magt- 
iirat i mieszkańcy sobie, oprócz ąrech, którzy lię usunęli, 
a żołnierze sobie dali nawzaietn ręce, fpplnie bronić fię da 
olhtniego.

Waleczni tak naszych murów obrońcy, iakomszych fta- 
tkow'uzbrojonych, i wyfiuźeni weterani zbiegli fi? do Syndy­
k ó w  dla podpisania Deklaracyi Rycerikiey i Ratryotyczney. 
Geneweńczycy wieyscy łączą fig zpierwszemi. Raltorowie 
Kośeiolow, i sami śpieszą, i parafiap swoich do iednomysl- 
ności zachgcaią. W szyscy głośno wołaią, aby utrzymać 
Religią, honor, oyczyznę, wszyscy dla tego troyga umie­
rać gotowi, a osobami swemi zaiłaniaiąc Magiftraty odpierać 
naytiiniey gwałt jakikolwiek, i obmierzle zamachy napa- 
śntkow Itanowią.

P  R O K  L A M  A C T A .
Geneweńczycy! o naymilsi Współ-Obywatele nasi! 

budźcie hardzi zwafzego związku, wpoltępowaniu iednak u- 
waźni i rodlropni, iaka Pańftwu ftabemuprzyftoi. Jdzcienie 
wzrufzeni przeciwnościami, poitępuycie drogą cnoty,iako 
należy Obywatelom PatUłwa Rzpltęy wolnego.* .Jakieyby 
to srogiey wesołości nie kosztowa) złośliwy uie^rzyiaciel

*

gzczęs'cia naszego? g d y b y  potrafił zerwać ten szacowny wę- 
zełnaszey iftności? Ikom uż więc możemy szkodzić ?,kto 
mieć podeyrzenie może? żebyśmy do w oyny  kogo pobu- 
rzyć mogli? Mocni tylko wprawach naszych, a w  przy­
chylności zaufani ludzi sprawiedliwych, okażmy fię, żeśmy 
warci bydż wolnemi. Zaiługuymy na ^szacunek u nieprzyja­
ciół nawet naszych. Może też i możni, (koro są sprawie­
dliwi, poważać naszą ftabość będą. Niewolnicy niedbaią o 
honor- Nigdy Naród waleczny i miłośnik sw ey wolności, 
nie wywierał swey nienawiści równie na ludzi cnotliwych, 
iako i nikczemnych.  ̂ - ■ "

Dalecy od kłótni mocarftw sąfiedzkich ,. utrzymywani 
związkiem naszych dobrych zprzymierzenco-w Szwayca- 
row tak neutralnych, iakoim y wteraźnieyszey woynie, ser­
ca nasze otworzym, odepchniem zadawane niesprawiedli­
w e nam potwarze oświecaiąc Narody zwodzone, a miano-* 
wicie ttn z nami zprzymierzony, okazuiąc mu smutny widok 
ludu ich braterikiego , uzbrojonego dla wsplóney obrony.

Odwagi i iedność, które utrzymać śluby uczyniliśmy, 
zaftużą u Opatrzności, że nas bronić będzie, i dobroczyn­
nie nam, z chwałą przyniesie naypożądańsząlłodycz pokoiu.

IPolność albo śmierci B y ło : to wołanie i haflo Szway- 
caruw zprzymierzonych za czasów Gwilhelma Tell. B y ła  
toż samo i Geneweńczykow daleko wprzód przed Rokiem 
j 6 o 2 .  My lefteśmy Szwayccirowie Geneweńczycy wolni i  złą­
czeni, gotowi odpierać żelazo i hańbę.

F  K A  N C Y  A .
Z  Paryża d. sp. Lijlopada. Rada wykonawcza wyda- 

ie rozkaz, aby woyiko Rzpltey iicznerai okryte zw ycięltw y 
jiiedawało ani spoczynku, ani wytchnienia mocno iuz nad­
wątlonym nieprzyiaciołom, i owszem (łanowi, aby Gene­
rał kommenderuiący w  Eelgium wszelkich uzył sposobow 
do nieprzerwanego ciągu zwycięltw i nieprzyiacieKkich lit 
niszczenia wszędy fię upędzaiąc, gdzieby tylko woyikaicli 
schronienia, lub spokoyności szukały,

H o l l a n d  y  a .

Z  Leyden dnia 10. Grudnia. Wiadomość nayznaczniey- 
sza doszła tu, że po wzięciu fortecy Antwerpii fjrzez Fran. 
cu zo w , naitąpito zdobycie Cytadelli Xamuv, która fię 2gO 
dnia tego mieś; poddała, w  czalie, gdy Generał Palence przy7 
ftepował do attaku. Garnizon z 4,000. ludzi złozony do- 
Rał fię w  niewolą* \Foy(koAulłryackie do Akwizgranu cft- 
fnęło fię.
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Z  Strazburga d. to. Grudnia. Nie tylko to, ale i w  
całey Francyi upada kredyt i powaga osob, które tam rżą- 
dziły. W  Mieście tuteyszym P. Dietrich Maire, czyli Pre­
zydent ieden z naygorliwszych Jakobinów, w  podeyrzenie 
u ludu wpadł, i zaaresztowany ieft. Ma bydź sądzony.

Są w  Paryżu i inne osoby w  podobnym przypadku. 
Nie dawno wymyślono, aby lud pobudzać mowami czyli 
Kazaniami, na ulicach do swych układów. Dwie do tego 
b y ły  wyznaczone osoby. Nie długo to miało pożądany iku- 
tek. W Dniu 10. po zaczęciu tych mów na ulicy S- Anto. 
niego, zgromadzony lud, mianowicie Rybaczki, w oła ły :.  
N kftow nam , nie zapalonych elokwencyi trzeba, ale chlebit. 
Gdy to uiłyszał mówca zaprzeftał Kazania. .$onquet
dawniey aniznaiomy, teraz ma kredyt u Ludu, i ten gło­
śno gada, że ieżeli taxa chleba nie będzie mnieysza, to my 
się obróciamy do Osob fkładaiących Konwencyą Narodową. 
Będący dziś na czele robot, nie chcą aby w  Paryżu.był Pre­
zydent, czyli Maire, w swoiey doftoyności. Już drugą 
nową chcą złożyć Elekcyą. A  Pan Chambon zafłraszony Bi­
letem bezimiennym z groźbą utraty życia, ieżeli się po- 
deymie tego urzędu, podziękował i podiąć się nie chce. Ba­
wią lud Paryzki temi elekcyatni, aby fif  miał czym zatru­
dnić, i nie widział zbliika niedoli swoiey i kraiu. Widzą 
teraz, źe wyprawy woienne tak w  Belgiuw, iako i za Re* 
nem. nie przyniofły tego, który był spodziewany ikutku, a 
miliony fą wysypane- Liczą Francuzkiego żołnierza , prze­
szło 12. tys: zmarnowanego z kotnmendy Generała Cujline. Za- 
łuią Generałów utraconych, mianowicie Nemingera, który 
dla leczenia zpoftrzału rany- wie/.iony do Latidau, umarł.

(Reszta tego artykułu na Czwartek.)

D O N I E S I E  N I  sl.
P ra c o w ity  Mateufz K a w k a  z dóbr Kofina w Woiewodztwifs  P ło ­

c k im  a Po w iec ie  Bielfk im będących z Parafii  S w ie c iń f k le y , w z ro f iu  
średniego, w łofow  b iałych, tw a r z y  śc iągtcy ,  w ie k u  Twego przelz-  
?o 35. lat na ten czas  maiący, iu i  lat piętnaście  iak odftąpił żony 
fw o ie y  i żadney niedaie wiadomości o fobie, a nie czyn i  z g lo fz e n ia , 
uprafza przeto pozoftała 'M ałżonka, aby mogła o ż y c iu  jego , lub nie, 
wiadom ość mieć do ieyże  Parafii .

N o t a . W p r z e fz le y  korrespondencyi wdodatku pod a r ty k u ł e m  
p. Roterdam u przez  om yłk ę  położono 10.  L if topada, zamiąft 16. 
G rud nia .  _ _ ,

K a n to r  Korrefpondenta do w y d a w a n ia  za biletami i na przedaz za 
g o to w e  pien iądze ,  od N o w eg o  R oku  b ę d z i e . - na dtngiey ulicy w  

J śą in ien icy  IW ,  C h reptow icża  Pod kanclerzego  L i t t :  gdzie jp rz e d -  
ł y m  b y ł a 'D r u k a r n i a  Grii loW łka,  a teraz Pana- S te fan a  BuccigaU)- 
piego na  doje.


